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Komunikaty 
Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniezych na Polską Za- 
chodnią z siedzibą w Poznaniu. 


Zwyżka abonamentu gazet 
na grudzien. 

Wobec ponownego podrożenia papieru 
gazetowego o ca 60%, i zwyżki robo- 
ciznyuchwaliło zebranie wydawców z dnia 
I. b. m podwyższyć przepłatę gazet na 


grudzień minimalnie o 507/. 
Sekr. gen.: Kryg. 


Zwyżka płac. 

Na mocy układu cennikowego z dnia 24 
marca r. b. podwyższa się płacę pracowni- 
ków drukarskich z dniem 1-go grudnia 
począwszy o 33!/50/,. | 

Tabelkę z rozliczeniem nowych płac za- 
mieszczamy drugostronnie. Sekr gen.: Kryg. 


Strajk w Krakowie 
jeszcze się nie ukończył. W związku 
z strajkiem tym znajdujemy w nr. 31 
„Wiadomości Krakowskich“ z dnia 
20 listopada następujace wywody, na- 


Z za kulis Organizacji drukarskiej. 
Dzięki prawdziwej wolności sło- 
wa, jakiej od kilku tygodni zażywają 
„Wiadomości Krakowskie“, niekrępo- 
wane cenzurą składaczy drukarskich, 
padło światło na stosunki panujące 
w połskiem drukarstwie i nauczyło 
ogół publiczności czytającej i pracują- 
cej naukowo, w jakiej niewoli i zależ- 
ności od robotnika drukarskiego żyje 
nasz ruch wydawniczy, szkolny i wo- 


 góle cały ruch umysłowy polski. 


pisane przez pewnego pracobiorcę, 
który dokładnie przejrzał „machę” 


krakowskiego Związku drukarzy, da- 
jąc temu wyraz w następującym ar- 
tykule: 
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Zmiana cen 


Polskiego Cennika 
Drukarskiego 


ważna od 1. grudnia 1922 r. 


Ceny podstawowe, podane w Pol- 
skim Cenniku Drukarskim, podwyż- 
szają się od | grudnia począwszy 
0235 0/9, które zaleca się przy kal- 
kulacjach doliczać nię do każdej po- 
zycji osobno, ale do sumy końcowej. 
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CENA EGZEMPLARZA . . . .1600.— 
WŁĄCZNIE PRZESYŁKI POCZTOWEJ. 


W POZNANIU, ALEJE MARCINKOWSKIEGO 17. 


BEZWZGLĘDNE UZNANIE KÓŁ ZAWODOWYCH 


POLSKI CENNIK DRURARSKI 


OPRACOWANY PRZEZ ZWIĄZEK ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WYDAWNI- 
CZYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ Z SIEDZIBĄ W POZNANIU, PONIEWAŻ 
OKAZAŁ SIĘ DOBRYM PODRĘCZNIKIEM KALKULACYJNYM. 


WYSYŁKĘ USKUTECZNIA ZA POPRZEDNIEM NADESŁNIEM NAL_EYTOŚCI NA KONTO P. K. O. Nr. 202.868. 


BIURO ZWIĄZKU ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WYDAWNICZYCH NA P. ZACH. 


W artykule z 2 bm. zatytułowa- 
nym: „I Wasza wina, panowie wła- 
ściciele drukarń i wydawcy!* poru- 
szył autor z wielką znajomością na- 
szych stosunków drukarskich, donio- 
słą sprawę ograniczenia wolności sło- 
wa oraz ograniczenia wydatności 
i ilości wykonanej pracy przez związ- 
ki zawodowe drukarzy. Sprawa ta, 
niezmiernie żywotna, wymaga bliż- 
szego omówienia. 


Czemże -zdołała: organizacja. dru- 
karska połączona w t. zw. „Związki 
zawodowe“ ująć w żelazne więzy 
swoich członków i pod popularnem 
hasłem „obrony swoich interesów za- 
wodowych* zrobić z nich bezwolne 
i bierne narzędzie absolutnych i ty- 
rańskich rządów tak nielicujące z po- 
jęciem osobistej wolności i niezależ- 
ności, o którą teoretycznie walczy ro- 
botnik? 


Służą do tego dwa instrumenta 
w „Organizacji drukarskiej“ (podo- 
bnie, jak i w innych organizacjach 
zawodowych). 


Pierwszym jest statut związku, 
uchwalony za rządów austrjackich, 
na zjeździe związkowym drukarzy 
austrjackich w Bernie w r. 1910. 
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(46 godzin tygodniowo). 


Obecna płaca w zawodzie graficznym w Poznaniu, obowiązująca od 1 grudnia 1922 (zwyżka 53'/5 9/) 


Zecer ręczny, litograf, Ka- 
mieniodrukarz, chemigraf |624,85/937,28, 1249,70 2843, 10 400.60 1050,90 1401,20 


Oddziałowy | 


korektor | | 


w 1 roku po wyuczemu do 21 lat s 24 He ponad 24 lata 
gudz. | godz. | godz. tygo- godz. | godz. | godz | tygo- j godz. | godz. godz. ma saga godz. | godz. | tygo- $ 
twycz. | 500/, | 100 °% | dniowo zwycz. | 50 ° | 100 % | dniowo |zwycz.| 50 oj | 1009/5| dniowo |zwycz.| 509% | 100% | dniowo 


032227, 6t 834, 61 1251, A 1669,21 21/88392, 06 1016,30| 1524,45 2032,60 46749 „80 
Metrampaż | 10 0/,więcej [687.39] 1036,—| 1374,66]31617,18]700,66; 1155.99|;1541,32 36450,36]918,06 =) 1836,12/42230,7€ 


1117,g3| 1676,90 |2235,86/51424,7 


Zecer maszyn. 200/, w ięcej 749 82 1 1124,73) 1499,64 34491 ,7-|810, 72 1261,06 08, 1681.44 38613 48,12] 1001. 53|1502,30 | 2003,06 46070,38 1215,56| 1829,34 2439,12 12 56099, 16 
Oddział.w linot.100/, więcej 824, BL 1237,22 | 1649,62 37911, c6 924, 28) 1387,17 | 1849,56 42539, 88] 1101,€9| 1652,54| 2203,38 50677, 74 1341,52] 2012,28|2683.04/61 1709 92 
FI w pierwszych 2 latach w 31 4 roku , po 4 latach 

Introligator . . . . . . | 80.08/810, LE 11€0,16|26683,66]727,04 _1090,56 1454,03 33443,841869,02 1303,53| 1738,04 39944,92 

Oddział. w intr. 100/9 więcej 638,11/957 „17 1276,22 29353 wejzo9. 16| 1199,64, 1599,52 36788.96|955.98 1433,— | 1511,86 43945, 18 

| Nakladaczkı po wyuczeniu po I roku po 3 latach po 5 latach 

| lub pracow. introligat. || 74.80[262,20/319,60| 8040,80 229,88,314,82|459,76110574,48]367,28|550,92/734,56 16894,88]460,09,690,Ł4/ 920,18 |21164,14 
res w 1 roku = w 2 roku gs = w 3 roku = w 4 roku 

| Cemio eS PL 038. 14,83 ;112,2 [224,82|299,76| 6894,48 |187.37|281,06|374,34] 8619,02 | -62,36/398,54| 524,72 |12068,56 


Artykuł 34 tegoż statutu określa przegranym z powodu niesolidarno- | 
wykluczenie członka w sposób nastę- ści wydawców gazetowych, „Biuro | 


pujący: | pracy“ zagarnęła Organizacja do 
d) jeżeli związkowym stowarzysze- swego wyłącznego użytku, Odtąd pra- 
niom szkodę materjalną wyrządzi lub  codawca nie wie wcale, czy Biuro ma 
też na szkodę interesów stowarzyszeń i jakich robotników do jego dyspo- 
związkowych w jakikolwiek sposób zycji, bo listy poszukujących pracy 
działa. biuro mu nie pokaże. Zdany jest 
Osławiony ten, a niewinnie brzmią- więc na łaskę zarządu biura, z które- 
cy paragraf, będący powodem wielu go może otrzymać nie takich robot- 
bezskutecznych i przegranych proce- ników, jakich jego przemysł wymaga, 
sów ze strony członków przeciw Za- | ale takich, jakich mu biuro nadesłać 
rządowi własnego Związku, oddaje ; raczy. 
każdego członka w zupełną zależność W razie pomyślnej konjunktury, 
i niewolę Zarządu. „Działanie na , która dla drukarzy krakowskich 
szkodę“ bowiem, interpretuje Zarząd | trwała całe lata, dowiaduje się, że 
dowolnie, a aprobuje Walne Zgroma- | rokotników albo wcale niema, albo są 
dzenie Organizacji. W ten sposób ja- | do jego dyspozycji tylko najgorsi 
kikolwiek krok ze strony członka, nie jį najsłabsi, tak zwane w języku dru- 
stosującego się ślepo do ukazów wy- | karskim „makulatury“, których dla 
działu, powoduje zawieszenie jego | różnych a różnych powodów, nikt już 


praw, albo wykluczenie, a co za tem | oddawna angażować nie może lub nie 


idzie, wyrzuca go na bruk, pozbawia- | chce. 
jąc nabytych przez wpłacone własne Tak więc zasadnicze prawo prze- 
wkładki praw do zapomogi i do za- mysłowca, respektowane na całym 
opatrzenia na starość. Nic więc dziw- świecie, wolnego doboru sił, stosow- 
nego, że członek, który przez lat 20 | nje do celu i potrzeb przemysłu do- 
i dłużej płacił wkładki i składki obo- znaje tu zasadniczego pogwałcenia. 
wiązkowe na różne cele, nakładane | Wszak przemysłowiec ponoszący ry- 
niby dobrowolnie (wybory, koszta za- zyko przedsiębiorstwa, sam jedynie 
rządu, fundusz skarbówy, fundusz | potrafi ocenić, jakich sił fachowych 
strajkowy i wiele innych) a docho- | do swego warsztatu potrzebuje, boć 
dzące w ciągu lat do kwot olbrzy- | to jest pierwszym warunkiem jego 
mich, nie śmie nie posłuchać jakiego- powodzenia lub niepowodzenia. W 
kolwiek ukazu Organizacji, gdyż na- | tych stosunkach nie otrzyma ani żą- 
tychmiast znajdzie się na bruku bez | danego specjalisty, ani robotnika już 
zabezpieczenia na starość i ze stratą mu znanego, który dawniej u niego 
przez lata całe płaconych funduszów. pracował i który mu odpowiada, zna 
To jest instrument Nr. 1. już rozkład pracowni i jej potrzeby. 


Numerem drugim jest niewinnie Natomiast otrzyma protegowanego 


zatytułowane „Biuro pośrednictwa  próźniaka lub umyślnie wsuniętego 
pracy. Biuro to stręczenia pracy | agitatora, który mu w jego spokojne 
znajduje się wyłącznie w ręku „Orga- stosunki wniesie ferment i propagan- 


nizacji” i jest obowiązkowe dla pra- dẹ polityczną, na którą niema miej- 


cujących i dla pracodawców. Do ro- sca wśród pracy. 
ku 1918 biuro to było wspólnie przez Poza biurem pośrednictwa pracy 


oba związki prowadzone. nie wolno właścicielowi poszukiwać | 


Za czasów Komisji likwidacyjnej | robotników, tem mniej starać się ro- 
w jesieni 1918 r., kiedy skutkiem prze- | botnikowi o pracę. Nie wolno spro- 
„wrotu więzły porządku społecznego wadzać robotników z zewnątrz, rze- 
rozluźniały się i pękały, po strajku komo. aby miejscowych nie pozba- 


wiać chleba, w rzeczywistości, aby 
pracodawcy odjąć wszelką możność 
doboru pracowników nie słuchają- 
cych ślepo Organizacji. 

Jest to niewola, której żaden prze- 
mysł na dłuższą metę nie wytrzyma 
i przeciw której burzyć się musi po- 
czucie wolności osobistej pracodaw- 
cy jak i robotnika. 

Za pomocą tych dwu instrumen- 
tów trzyma „Organizacja“ członków 
swoich w niewoli. Nie pomogą na to 
pokątne sarkania i skargi. Zanik zu- 
pełny odwagi cywilnej w obronie 
swych przekonań, obawa przed ter- 
rorem i gwałtem moralnym, przed in- 
sultacjami osobistemi, jakiemi krzyk- 
liwe i nie mające nic do stracenia 
żywioły młodsze tyranizują starszych 
i poważnych kolegów, przypomina ży- 
wo system rządów naszego bliskiego 
sąsiada ze Wschodu. 

„Organizacja“ jest słowem magicz- 
nem dła zorganizowanych towarzy- 
szy, wywierającem urok niewypowie- 
dziany. Jest to „tabu“, którego tknąć 
nie wolno, jest lekarstwem na wszy- 
stko. 


Jakież są skutki tych rządów dla 
krakowskich drukarzy? 

Zupełny upadek i zanik sztuki 
drukarskiej, idący zawsze w parze 
z zabiciem indywidualności robotni- 
ka. Pocóż starać się ma młody pra- 
cownik o fachowe wykształcenie? Po 
co mozolić, studjować książki i dzieła 
fachowe? To zbyteczne. Organizacja 
zapewnia mu t. zw. minimum t. j. mi- 
nimalną płacę po ukończeniu przepi- 
sanej czteroletniej nauki. Czy co 
umie, czy nie, to rzecz obojętna. Wed- 
ług „Cennika* musi otrzymać ozna- 
czoną z góry płacę. (Do września mk. 
polskich 128 000 miesięcznie za 46 go- 
| dzin pracy w tygodniu. Płacę taką 
pobiera tylko 12 procent robotników, 
wszyscy inni znacznie wyższą, por. 
| Nr. 7 „Wiadomości Krakowskich“). 

Więc zabezpieczony płacą „mini- 
malną* towarzysz dba tylko o to, by 
się schronić pod skrzydła „Organi- 
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zacji” i być jej gorliwym wyznawca. 

O fachowe wykształcenie, o pilna pra- 

cę, porządne wykonanie roboty dbać 

„nie potrzebuje. Myśli za niego i wy- 
ręcza go „Organizacja“. 

W ten sposób zabija się indywidu- 
alizm, zapał i chęć do pracy, możność 
wybicia się i odznaczenia, ambicje 
i aspiracje robotnika. 

To też drukarstwo krakowskie, bę- 
dące niegdyś chlubą Polski, z roku 
na rok upada. O rozwój techniki, 
o umiłowanie zawodu, tej prawdziwej 
„sztuki drukarskiej“ nikt tu dziś nie 
dba. Na kursach, na odczytach z dzie- 
dziny drukarstwa spotkać można 
w Muzeum Przemysłowem wszystkie 
warstwy, z wyjątkiem drukarzy. Star- 
sze pokolenie, dziś już na wymarciu, 


to ostatnie zabytki „towarzyszów 
sztuki drukarskiej". Po nich przy- 


chodzą tylko „zorganizowani druka- 
rze“, których poza walką partyjną, 
ich piękne rękodzieło nie interesuje 
i wcale nie obchodzi. 

Któż z naszych zasłużonych nie- 
gdyś pracowników „Krakowskiej 
Sztuki Drukarskie“, sławnej na całą 
Polskę, ba, na cały świat drukarski, 
temu zaprzeczy? 

Oto są owoce i 
zacji”. 

Czy te stosunki zmienią się kie- 
dyś? Z pewnością. Ale nie tak pręd- 
ko. Polakowi nie trafia do przekona- 
nia swojski rozum, wierzy tylko ob- 


zasługi „Organi- 


cemu. Musi nam się jjeszeze dużo 
wody nalać za kołnierz, nim zma- 
drzejemy. 


Więc cierpliwie czekać wypadnie, 
kiedy obudzi się wśród młodego po- 
kolenia, wzrosłego w wolnej już Oj- 
czyźnie, ten żywiołowy pęd pracy dla 
Polski, ten zapał odbudowy zniszczo- 
nej Ojczyzny. 

To nie jest, jak głoszą zmurszałe 
hasła internacjonalne, „praca dla ka- 
pitału*. To praca dla nas samych, 
to odbudowa naszej spustoszonej zie- 
mi, to jedyny sposób polepszenia na- 
szej doli codziennej i dorównania po- 
stępowi Zachodu. 

A ten Zachód nie stoi. Olbrzymim 
krokiem idzie naprzód, pozostawia 
nas coraz dalej w tyle, a patrzy z po- 
litowaniem, jeśli nie z pogardą, na 
kłócącą się i rozpróżniaczoną Polskę, 
co ratunku czeka od obcych, miast 
zakasawszy rękawy, jąćby się miała 
całą siłą pracy na własnej, nareszcie, 
ziemi. Drukarz. 


| oni 


Dowcipy magistrackie. 


Magistrat miasta Poznania roze- 
słał do drukarń poznańskich pod 
liczbą dz. I 3487/22 A. ciekawy list 
submisyjny na dostawę wszystkich 
druków miejskich, który dla ważności 
sprawy i na wieczną rzeczy pamiątkę 
umieszczamy poniżej: 

Poznań, dnia 27 listopada 1922. 

Zamierzamy oddać do wykonania 
wszelkie druki potrzebne dla całej 
administracpi miejskiej pod nastę- 
pującymi warunkami: 


PRZEGLĄD GRAFICZNY 


I. Dostawa najpóźniej do 14 dni po 
wysłaniu zamówienia; w pilnych 
wypadkach: do 48 godzin, bez 
względu na ilość formularzy; 
ostatnie znaczyć będziemy zna- 
kami „pilne“. 

2. Formularzy i druków wykona- 
nych nieprzepisowo nie przyjmu- 
jemy. 

3. Jakość papieru wyznaczamy na 
zamówieniach, dołączając wzór. 

4. Rachunki zasadniczo regulujemy 


po dostarczeniu całkowitego za- 


mówienia. 

Zaznaczamy, że anelogiczne pisma 
wysłaliśmy do wszystkich drukarń 
tutejszych, a uwzględnimy tylko tę, 
która zgodzi się na powyższe warul- 
ki i udzieli nam powyższego rabatu 
od sumy rachunku, który poddamy 
urzędowemu badaniu przez rzeczo- 
znawcę, zgodnie z wskaźnikiem dro- 
żyźnianym na miasto Poznań. 

Oferty pisemne z podaniem raba- 
tu w procentach prosimy nadesłać do 
Magistratu, Þbiuro I, pokój nr. 3l 
w zamkniętej kopercie do włacznie 
J grudnia r. b, 

Na oferty nieuwzględnione nie da- 
my odpowiedzi. 


Ciekawiśmy, która z drukarń po- 
znańskich uszczęśliwioną zostanie do- 
stawą magistracką. Watpimy w każ- 
dym razie, czy poważniejsze zakłady 
wezmą w licytacji tej udział, oddając 
się na mocy warunków mragistrackich 
w bezwzględną niewolę Magistratu. 


| 
| 


Kto zna dostawy miejskie, wie do- | 


brze, ile razy zachodzą druki „pilne”, 
które, choć wykazują niejednokrotnie 
miljonowe nakłady, wykonane pod- 
ług warunków magistrackich muszą 
być w 48 godzinach! 

Ale to wszystko są w rezultacie 
rzeczy poboczne. Klient może ostate- 
cznie warunki stawiać, jakie mu się 
podoba, bo dowodzą one jedynie tego 
lub owego stopnia zrozumienia rze- 
czy przez niego. Nie można wyma- 
gać od każdego, ażeby znał dokładnie 
technikę drukarstwa, więc to się chę- 
tnie wybacza. 

Chodzi o coś innego. Mianowicie 
żąda Magistrat najwyższego ra- 
batu od sumy rachunku i tylko ten 
przedsiębiorca otrzyma dostawę miej- 
ską, który ten warunek zaakceptuje. 
Magistrat poznański zdaje się tu 
wprowadzać pewną nowość, której 
nie znamy dotychczas 
submisyjnem rozdawaniu prac. Jesz- 
cze gorzej. Naszem bowiem zdaniem 
jest to postępowanie demoralizujące, 
ponieważ otwiera szeroko bramę do 
nieuczciwego obniżania cen, byle 
otrzymać kęs magistracki. Jeżeli się 
już Magistratowi zdaje, że dla rozda- 
nia swoich prac drukarskich obrać 
musi drogę submisyjną, to niechby 
przeprowadził rzecz tę na drodze pra- 
widłowej, to jest niech ten otrzyma 
pracę, kto poda cenę najniższą — ale 
zawsze uczciwą — nie sięgającą zna- 
cznie niżej cen ogólnie przyjętych. 


nawet przy 
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To będzie droga, którą będzie można 
może kroczyć. Ciekawiśmy, czy i in- 
nych przedsiębiorców, jak budowni- 
czych itd., Magistrat poznański za- 
myśla uszczęśliwić swoim pomysłem 
rabatowyvm. Do naszych drukarn 
związkowych mamy tyle zaufania, że 
na lep ten nie pójdą. Druki kalkulu- 
je się podług cennika naszego, w któ- 
rym nie przewidziano rabatów ja- 
kichkolwiek, bo te musiałyby druki 
podrożeć. 

Rzecz tę będziemy śledzić dalej, 
bo ciekawiśmy, jakie na gruncie tym 
wykwitnąć mogą kwiatki przyjemnie 
pachnące, 

W związku z powyższym dowia- 
dujem się, że Związek Zakladów Gra- 
ficznych wysłał w sprawie tej protest 
do magistratu m. Poznania, o której 
to sprawie zareferujemyv w numerze 
następnym. 


Oprawy nakładowe. 
(Dokończenie z nr. 8.) 

f) Wielkość okładki powinna ściśle 
być zastosowaną do wielkości 
książki, co zwłaszcza przy wyko- 
naniu falców wielką odgrywa 
rolę. 

g) Książki powinne zaraz po zapraso- 
waniu przyjść w stokprasę i tam 


pozostać aż do zupełnego wy- 
schnięcia. 
Na koniec wspomnieć trzeba, iż 


przepisy te wzmiankują tylko główne 
punkty. Nie jest oczywiście dążeniem 
komitetu, by introligatorom przepisy- 
wać szczegółowo ich pracę. Trwałość 
książki zależy od techniczńych szcze- 
gółów i przepisy co do tego nie mogą 
pochodzić od ludzi, którzy praktycz- 
nych doświadczeń zawodowych nie 
posiadają. Doskonale wykwalifiko- 
wani introligatorzy z pewnością zro- 
zumieją, jak należy każdą książkę 
podług danych życzeń oprawić. 
Komitet opraw „American Library 
Association“ ma nadzieję, że każdy 
nakładca, który przepisy te otrzyma, 
do takowych się zastosuje. Żaden 


z powyższych przepisów nie został 
ustalony, dopóki nie został uznany 


przez ludzi fachowych z poza komi- 
tetu. Każdy poszczególny punkt tych 
przepisów jest ważny i każdy oddzia- 
łuje na trwałość książki, zwłaszcza 
zaś punkt „Wykończenie“ zasługuje 
na szczególną uwagę. Jak z tego wi- 
dzimy, już w roku 1909, a więc blisko 
15 lat temu, w Ameryce i Anglji od- 
czuwano brak książki w mocnej, przy- 
zwoitej oprawie. Wymagała tego już 
naówczas konieczność, gdyż Amery- 
kanie i Anglicy przyśli do przekona- 
nia, że na nic się zda po partacku wy- 
konana książka, na czem tylko same 
społeczeństwo traci, wydając pienią- 
dze na. lekturę duchową, którą z po- 
wodu niedostatecznych opraw, często 
na nowo nabywać było trzeba, co po- 
chłaniało tyle a tyłe pieniędzy nie- 
potrzebnie. Dwa te narody wzięły się 
do oszczędności i to już na takiej rze- 
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czy, jaką jest książka, podnosząc takowe nigdy końca nie wezmą”. — | 
przez to znakomicie kulturę swą. Przepisy opraw 


Wzięto się gorąco do pracy, stworzo- 
no komitet opraw, nakładcy podpo- 
rządkowali się przepisom ich, intro- 
ligatorzy wykonywali wolę nakład- 
ców i tak oto tam w tych dwóch kra- 
jach poczęto stwarzać książkę trwałą 
i mocną. Zaoszczędzono w każdym 
razie, a nabywcy książek odnieśli za- 
dowolenie. Przyznać musimy, że tak 
Ameryka jak i Anglja juj przed laty 
posiadały bardzo wysoko rozwinięty 
przemysł graficzny. Wiemy też do- 
brze, jaki dobrobyt w tych właśnie 
krajach, gdzie umiano dobrą książkę 
pomiędzy lud rzucić, był i do dziś 
dnia się zachował. W ślad Ameryki 
i Anglji poszła Francja, poszły Niem- 
cy, poszły inne kraje europejskie. 
Wszędzie tam ukazywać się zaczęły 
książki z dobrym drukiem, trwałym 
papierem i w mocnej oprawie, które 
to zalety nie tylko zachowały się do 
dziś dnia, ale stale zostają ulepszane. 
Jedynie u nas należytego zrozumie- 
nia dla trwałej książki jeszcze niema, 
a powiedziałbym, że nie chcemy go 
mieć, inaczej nie dopuszczalibyśmy 
do tego, żeby książki w naszych bi- 
bijotekach publicznych czy prywat- 
nych znajdowały się w tak opłaka- 
nym często stanie, Dalej nie powin- 
niśmy dopuszczać do tego, by nasza 
młodzież szkolna z takiemi mizerne- 
mi książkami do zakładów nauko- 
wych uczęszczała, jak to obecnie co- 
dziennie można zauważyć. Jesteśmy 
coprawda młodem państwem, bo za- 
ledwie 4 lata istniejącem, nie mogli- 
śmy się tak wydoskonalić, jak pań- 


stwa już wieki istniejące. Zanadto 
przeżyliśmy ciężkich dni. Niejedno 


żło już minęło i czas byłby po temu, 
żeby się wziąść rączo do pracy i to 
właśnie do pracy twórczej nad naszą 
polską książką, która w naród wpa- 
jać ma co dobrem jest, co nam w Pol- 
sce czynić wolno, a czego unikać trze- 
ba, by nasze młode państwo mierzyć 
się mogło z innemi państwami cywi- 
lizowanemi. My w Polsce produko- 
wać winniśmy więcej nawet książek, 
jak w innych krajach, gdyż chęć i za- 
miłowanie do kształcenia się w na- 
szej ojczyźnie jest wielkie. Bardzo do- 
bitnie o potrzebie produkcji wielkiej 
i ilości książek mówi pewien kazno- 
dzieja angielski w tych słowach: 
„I zróbcie jeszcze tyle książek, gdyż 


„American Library 
Association“ powinny w Polsce gor- 
liwych znaleść naśladowców, którzy- 
by wreszcie utworzyli „Polskie Li- 
brary Association", przyczyniając się 


tem samem do poprawnego stanu 
książki polskiej. 
IL Kozłowski. 
Przyuczanie 


na maszynie do składania musi być 
systematyczne. Wyprodukowanie jak 
największej ilości zestawu nie powin- 
no tu nigdy być rzeczą główną; mo- 
ment ten winien przy przyuczaniu na 
razie zupełnie wychodzić z rachuby. 
Błędem jest, jeżeli uczeń właśnie w 
tym względzie chce zaraz z początku 
pokazać coś nadzwyczajnego. Ilość 
zestawu jest jednak nasamprzód rze- 
czą zupełnie obojętną, główną rzeczą 
zaś jest, ażeby uczeń poznał przede- 
wszystkiem swoją maszynę. Jedna 
z głównych korzyści dla ucznia bę- 
dzie, jeżeli z początku zaraz przywy- 
knie do prostego trzymania się i 
spokojnie i bez zdenerwowania pod- 
czas składania głównie obserwować 
będzie bieg maszyny. Składacz musi 
się przytem starać słuch swój tak da- 
lece wydoskonalić, ażeby od razu 
zmiarkować mógł, czy matryca jakaś 
po uderzeniu klawisza spadła, czy 
też nie. Pewność w gramatyce języ- 
ka swego winna być podstawowym 
warunkiem zdatności na składacza 
maszynowego. Nie zawsze się do- 
tvchczas na to zważa, czego skutkiem 
są nadmierne korektv. O ile więc 
uczeń weźmie sobie do serca rady na- 
sze pod względem planowego wy- 
kształcenia, zważać będzie od same- 
go poczatku ściśle na prawidłowy ze- 
staw, na dobra korektę, prawidłowe 
dzielenie wyrazów a obok tego na 
drobiazgowy porządek i czystość, 
wówczas osiągnie wreszcie tę dosko- 
nałość, której się wymaga od składa- 
cza maszynowego; szybkość pracy 
znajdzie się potem sama. 
Trwałość matryc 

do maszyn do składania zależy w 
pierwszej linji od tego, w jakiej mie- 
rze matryc się używa. Dalej odgrywa 
przy tenr wielką rolę obchodzenie się 
z matrycami, czyszczenie ich itd. Na 
ogół wykazała praktyka, że matryce 
wytrzymuja przy  jednoszychtowej 
pracy trzy lata, przy dwóch i więcej 
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szychtach odpowiednio mniej. Natu- 
ralnie, że garnitur matryc bodaj czy 
czas ten wytrzyma, żeby nie miał być 


wcale a wcale uzupełniany. Tak sa- 
ino nie jest powiedziane, ażeby bo 


upływie wspomnianego okresu czasu 
cały garnitur matryc od razu miał 
być zupełnie nieużyteczny. W re- 
gule jednak są matryce po upływie 
trzech lat tak dalece zużyte, że zaleca 
się ich odnowienie. Jeżeli zaś używa 
się matryc zbyt długo, wówczas uka- 
zuje się wnet tyle błędów i nierówno- 
ści, nie licząc już wcale strat czasu, 
że sprawianie nowego garnituru oka- 
zuje się koniecznością nieuchronną. 
Tańczące i na odbitce niewychodzące 
głoski nie zdobią żadnego druku; już 
z tego powodu nie powinno się odno- 
wienia matryc odkładać do chwili 
ostatecznej. 

Z chwili bieżącej 
2299999009909999909090999990909099000920990000909090909090909009009000 


Ceny metali w Niemczech 
podane przez Deutsche - Metallhandel - A. G. 
w Berlinie: 


¢ 


Cie mam ekio aniem 


Nazwa metalu | 
GE. MONS PEREZ LA 11.15. 11% 


Ołów miękki...... 1009.-- | 825. | 825. 
ĆynasBanca*./..4: 6300. —|5700. — 16075. 
Cyna 99% „hutnicza [6100. —[6300. - |£700. —j5600. |5975. 
Amtymon*9Są «w. 909. —| 775. | 750. 
Miiedz*"*.* a 2599. -|2337. |2416. 
Metal stereotyp... 875.-| 825. | 825. 
Metal do maszyn 

do składania.. 840.—] 790. | 730. 
Gy nk W auer 475. 1970.—]|1970. |1970. |1970. {1709. 
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Przegląd czasopism. 


Ukazał się zeszyt 10-ty „Grafiki 
Polskiej", czasopisma poświęconego 
sztuce graficznej. Zeszyt 10-ty za- 
wiera: W. Rożen: Autolitografja. 
W. L.: Z dziedziny grafiki. — W, R.: 
Estetyka zadrukowanej karty. — No- 
we wynalazki i ulepszenia. — J. O.: 
Wskazówki dla litografów. — Skra- 
canie wyrazów. -- Wskazówki dla 
maszynkarzy. Wskazówki dla 
składaczy i maszynistów. — Kronika 
artystyczna. — Różne wiadomości. 
Czasopisma nadesłane do Re- 
dakcji. — Załącznik: — R. Mathia: 
Podręcznik dla składaczy. Okładka 
i ozdoby według rysunku Franciszka 
Siedleckiego. 


NARNNANNA 


Nakładem Związku Zakładów Graficznych i Wy- 
dawniczych na Polske Zachodnią 
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 17. 
Redaktor: Teodor Kryg w Poznaniu. 
Drukiem Drukarni Polskiej, Tow. Akc.w Poznaniu. 
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POZNAŃ, ULICA FLISACZA nr. 8. 


TELEFONY 1911, 1919, 1920. 


MECHANICZNA FABRYKA KOPERT 
FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH I KAJETÓW 


DZIENNA PRODUKCJA 200000 KOPERT, 30000KAJETÓW. « DOSTAWA WYŁĄCZNIE DO SKŁADÓW PAPIERU i DRUKARŃ. 
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REWOLUCJA!!! 


EEE 
W.DRUKARSTWIE PRZY WYKONANIU 
DRUKÓW DROBIAZGOWYCH, JAK: 
ETYKIETY, ZNACZKI, CEDUŁKI, 
BILETY TRAMWAJOWE | INNE. 


UNIWERSALNA MASZYNA 


„PRINTATOR 


WYKONUJE DRUKI AUTOMATYCZNIE, 
JEDNOKLOROWE, DWUKOLOROWE, 
OBCINA, PERFORUJE, SZTANCUJE, 
NUMERUJE ZA JEDNYM ZAMACHEM 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA POLSKĘ 


„GRAFISTO” 


BYDGOSZCZ, SKR.POCZT.22 (SOWIŃSKIEGO 15) 
314 
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Prosimy uwzględniać firmy ogłaszające 


w „Przeglądzie Graficznym” 


DE TATATAVTAVAVAVATATATANATATAMATAVAVATATAVAVAVAWAV AVAT 


ER ua w ME: 
Bydgoska 


Jaóryka kleju i faró 
E. R. Otto Knoof 


Bydgoszcz- Bielawki ce. 1243 


Ofiaruje z własnej, nowo 
poójętej jadrykacji - - - 


Czerniofo orukarskie 


WNP ATA n 


Wdy ydy 


[i 


| Tel. 745 


NANA 


00 maszyn rotacyjnych. 


- - Ofertą służę każóego czasu. - - 


ARÓW 


| 


Produkcja òzienna 1000 Rilo. 
amm DAWNY NNW 


44 


a 


i 


.. „il W a r. „A 
O l LE 


PRZEGLĄD GRAFICZNY 


Sirona 47 


BEGR N 


Poszukiwany 


zdolny zawodowiec 
drukarski 


dobry kalkulator, obeznany z pra- 
cami biurowemi i zdolny napisać 
artykuł fachowy. œ Zgłoszenia z po- 
daniem życiorysu, z którego wynikać 
musi w pierwszym rzędzie bieg wy- 
kształcenia fachowego, i z podaniem 
pretensji uprasza się nadsyłać do 
Administracji „Przeglądu Graficz- 
nego' pod nr. 54. - - - - - - - - - 


INY 
OWY OO ÓW: 


ZW 


Mamy na składzie: 


Papier pocztowy Para towy 
45 150 kg. za fg, W fcrm S io er +? 
5992 cm., w balotach po | aj A. AA. Be 
2510 arkuszy Szary, POB PY 


w form. 12xX941cm., wbalp- 
Papier księgowy tach po 625 arku-zy 
115 kg. za */y, w form. | Karton zeszytowy 
89124 cm., w bałotach | niebieski, 41 kg. za © gy, 
po 1000 arkuszy w form, pao reaa RE: 
: w balotach po 2500 ark. 
MaN Egis Ef Farby drukarskie 
piśmienny. żółty, zielony, | czarne i kolorowe 
różowy, niebieski, 47 kg. |" 
za Oj, w. form. 70x100 | Bątniki 
„cm, w balotach po 2500|, krajowe i zagraniczne 
Miarki zwijane 
Pincety 
Sztychle 
Bańki do benzyny 
Ług 
Noże przyrządowe 
Oliwiarki etc. 
Szczotki 
do mycia form 
Szpachtle i noże 
farbowe 


arkuszy 
Papier konceptowy 


38 kg. za bp W form. 
68X84 cm., w balotach 
po 5000 arkuszy 


Karton 
pocztówkowy 
biały. bezdrzewny,napocz- 


tówki maszynowe, 117 kg. 
za Of y. W form. 58X82 em., 
w balotach po 1000 arkuszy 


łułoni Jrukargka Tow, ako. 


Poznań, Aleje nd r 17. 


NK .ZZC"TYE ZZL 


Polecamy 


Farbę gazetową 


rotacyjną i do maszyn płaskich 


w dobrym gatunku w każdej ilości. 


Naczynia nieuszkodzone nieuszkodzone 
Przyjmuje się za dwie trzecie się za przyjmuje się za dwie trzecie trzecie 


- wartości z 2. wartości z powrotem. - - >= 


Hurtownia Drukarska T.A. 


Poznań, Al. U 17. 
| Telefon 2555. — — — — — — Telefon 2555. 


: 
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DOM EKSPORTOWY DLA PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO 


LADISLAV NOVAK, BRNO KORY 


ADRES LISTOWY: BRNO 12, AU POCZTOWA 8 


+ e a] 


DOSTARCZA 


WSZELKI MATERJAŁ DLA DRUKAR 
JAK FARBY CZARNE I KOLOROWE, MASĘ 
WAŁKOWĄ, POKOST, REGAŁY, PUDŁA 
CZCIONKOWE, SZTEGI FORMATOWE, 


ZAMYKADŁA DO FORM, KĄTNIKI, 
SZUFELKI, TASMY DO MASZYN ITD. ITD. 


Maszyny drukarskie 


PRASY POSPIESZNE, TYGLÓWKI, PERFO- 
RÓWKI,GILOTYNY,MASZYNY DO SZYCIA 
DRUTEM, APARATY STEREOTYPIJNE ITD. 


o 


CENNIK NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE? 
KORESPONDENCJA CZESKA l NIEMIECKA. 


FARBY 


Litograficzne i Drukarskie 


J 


kolorowe i czarne, pokost 
firmy Dr. Lövinsohn & Co. ; 


- Berlin - Friedrichsfelde. - 


Wyłączny przedstawiciel na Polskę i Poznańskie: 


I. Szpiro, Warszawa 


Telefon 83-15 ulica Sochaczewska 10. 


Dostawa ze składu. 
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TOWARZYSTWO ZAKUPÓW 
DLA PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO 


Sp. z ogr. odp. 
Założone przez właścicieli zakładów Graficznych 


Warszawa, Marszałkowska 1453, Tel. 87-67. 


Rachunek żyrowy Rachunek czekowy w Banku Adres Rpa iczny 
w P.K.K.P. Nr.6099 dla Handlu i Przemysłu Nr.3747 „POWIELANIE 


Poleca ze swych składów: 


papiery w różnych gatunkach i formatach, krajowe i zagraniczne, 
iako to: drukowe, matowe i satynowane, ilustracyjne, koaiceptowe, . 
kancelaryjne, albumowe, rożnokołorowe,pocztówkowe etc. Farby 
drukarskie i litograticzne. Maszyny. Masę walcową. Pokost mocny 
i litograficzny. Filce, flanele, ceraty ctc. oraz wszelkie przybory 
i materjały, niezbędne dła robót drukarskich litograf. i sia s 


: 
: 
; 


Oferty i wzory wysyłamy na żądanie. 25 


e R JA DEC C DR DCA D DODDO ICDC, 


PRZEGLAD GRAFICZNY 


5 kg. | 
(petyt-kursywa „Imperial“ i kro- ; 
pki na firetach i Z 
b. korzystanie do oddania. - 


Dąbrowskiego 911 parter p. poznań, Aleje Marcinkowskiego 17. 


małą maszynę pospieszną 
i dwie tygówki śrędn. form. 


poszukuje celem kupna. Oferty | 
są i ECO Graficznego* pod | 


R c" T E 


DOCO O A D C T 
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Telefon 
2555 


Telefon 
2555 


Wyłączne zastępstwo 
na Polskę Zachodnią 
na 
regały i kaszty 
wlasnej fabrykacji. 
szufle - kątniki - masą wałkową 
normalna, dodatkową, rotacyjna 
firmy 
TOMASZ KALDYK i SKA 
Odlewnia wałków 
Poznań, Pocztowa 14-15. — Telefon 3097 
posiada 


HURTOWNIA DRUKARSKA 


Tow. Akc. 
Poznań - Aleje Pała: RCK 17 243 


TBośióska 


kilka kaszt i pismo nowe na 


EE - Pośrędnietwa 


| Dąbrowskiego 911 parter Dąbrowskiego 911 parter p 


Komplet przy sprzedaży, zakupnie 


zupełnie nowego pisma | i ocenie wszekich objektów 
drukarskich podejmuje się 


‘Hurtownia Drukarska T. A. 


Dobrze utrzymaną Telefon 2555. 


Poszukuję kupna 


maszyny do krajania 
papieri 


(Gilotyny) Zg}. podnr. 49 


Prosimy uwzględniać lrmy ogtaszające 


W „PTZEBIACZIE Graliczoym“. 


(JÓZEF ZAŁACHOWSKI | 


| Dom Grafiezno ~ Handlowy 


Import — Eksport 


POZNAŃ, ulica Rzeczypospolitej 4. 


Telefon 2513. :-: Adres tel.: „Joza“ Poznan 


dostareza po oryginalnych eenach 
fabryeznyeh z fabryk zagraniezn. 


PAPIER 


rotaecyjny, drukowy 
w arkuszach, koloro- t 


| wy piśmienny, pakowy itp 


przybory dla 3. 
drukarń ifabryk - 
| wyrobów papierowych - - - - - - - f 


MASZYNY | 


z fabryk krajowyeh 


TEKTURĘ KOPERTY 


introligatorską kupieekie 


Kupuje 


PRASOWANE ODPADKI PAPIERU 


i płaci najwyższe eeny dzienne. 


